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U tfuna naszych Czytefolfow

Zadania kupiectwa
f>d jedWego z naszych Czytelni- 1  prowadzić Jaklebądi interesy  

ków, p. Ełk., otrzymujemy nasię* ńandlowt, jak  1 prse&iysłowe.
pujące słuszne uw agi: 

„ N a w lą iu ją t  ao przeprowanzo- 
nej przez W P an ó w  ankiety ku 
pieskiej, uprzejm ie komunikuję, 
że moim zdaniem nie należałoby 
zaprzestać tylko na ogłoszeniu  
różnych bolączek i zdan, lecz 
przystąpić z całą energią do w a l­
ki z ogromnym przerostem żydo- 
6twa w handlu.

O rgan izacje kupieckie, a przede 
wsżystKio, Zw i4*ek Polaki, powi­
nien domagać 6?ę:

1) ustawy, za pomocą której 
nn efflóżliwiłófcy się raz na zaw  
sze Wszystkim złośliwym  baok-
ndom  i ich najbliższej rodzin ie ' Kandlówego,

2 ) nowelizacji ustawy o nieucz­
ciwej konkurencji.

3 ) organizowania w  porozumie­
niu z władzam i grup  kontrole­
rów dia kontrolowania godzin  
handlu oraz różnych nieuczci­
wych komb:nacyj żydowskich,

4 ) uświadam iania stale wszyst­
kich sfer 3poieczeńsiwa w  tym 
kierunku, aby wszyscy, którzy 
muszą luo chcą u żydów kupować  
—  bacznie uważali na wag*, ja ­
kość i ilość kupowanych artyku­
łów,

5 ) u jaw nian ia nazw iska w ła ­
ścicieli każdego przedaięb.orstwa

Życzliwy stosunek władz uczelnianych
do postulató# tnłoazieży

VWaovv euio wykładów v»»Lwowie I Krakowie
W ed łu g  doniesień prasy żydow- 

SKiej w Czasie likwidacji blokady 
„Domu Akadem ickiego" w Pozna­
niu władze akademickie ustosun 
kowały Si# przychylnie do postu­
latów młodzieży. Delegat senatu 
akademickiego, prof. dr. W in iar- 
Bki oświadczyć m iał na konferen­
cji ze studentami, co następuje: 
„jN-łtt was nie może tmusić do 
sieazenia rasem z zyaami. Po la ­
cy m ają do tego pełne p raw o".

W  ostatniej rezoiucji studenci 
poznańscy sewierdza^ą, te będą 
p ro w id rt : daiszt, walkę o p raw a  
Polaków do polskich ucżelnf i u- 
sunięcia z nich żydów. Rezolucja 
domaga się równ.eż całkowitego  
zniesienia usfaw y jędrzejew i- 
czowskiej oraz żąda przywrócenia  
autonomii wyższym uczelnmm.

Ponieważ po opuszczeniu przez 
studentów „Dom u Akademickie-

Latejące jajo
Pow.etrzny krążownik 

Fo K ken
’ „Sunday EispreSi“ szczegółowo 
opisuje nowy typ wujskowego  
aeroplanu stworzony prz z Fok- 
kera. K adłub samoloiu pos ada 
kształt ja ja , dw a motory znajdu  
ją  się pod skrzydłami i przechuj 
dzą W aw a „ogony" połączone ze 
sobą poprzeczną przeponą. Kota 
w czasie lotu wchodzą w Kadłub, 
m ) Jeszcze powiększa szybkość 
samolotu, która dosięga 600 Km 
na godzinę. Samolot jest uzDro- 
jony dwom a szybkostrzelnymi 
działami i może zabrać ze sobą 
500 kg. bomb. Pod względem swej 
ruchliwości i zdolności Dojowej, 
jest to praw dziw y powietrzny  
krążuwnik, jakkolwiek z powodu 
jego  kształtu nazwano go „lata 
jącyffl Jajkiem". Dotychczas jesz* 
cze nie wiadomo, dla jakiego pań­
stwa przeznacza Fokker swój no­
wy wy ns łezek.

go " na ulicach Poznania miały 
miejsce lajścid, senat wstrzym ał 
wznowienie wykładów , które Jed­
nak rozpoczną się w  najDhzsżych  
dniach.

W e Lw ow ie  Ła wszystkich  
uczelniach wznowiono wykłady  
od poniedziałku. W ykiaay odby­
wają uię Spokojnie, Z  18*tu akade­
mików aresztowanych w  czasie 
ostatnich zajść, zwolniono pięciu, 
l  w  stosunku do 13-tu roapoosętó 
śledztwo. v-

W  poniedziałek na posiedzeniu 
łenatu Uniwersytetu Jagielloń­
skiego postanowiono Wznowić 
wykłady i zajęcia uniwersyteckie  
w ciągu bieżącego tygodnia. Dziś 
rozpoczynają się wyKłady na wy- 
d*iale teologicznym oraz ćwicze­
nia i Seminaria ha Innych wy­
działach. W ykłady na innych wy­
działach podejmowane będą stop­
niowo w  ciągu tygodnia. Hektor 
wydal do młodzieży oaezwę, w yra­
żającą ubolewanie z powodu ostał 
nich wypadów i w zyw ającą mło­
dzież ao zacnowam a spokoju.

Bezbcźnicza rizatelność
Jak donoai „G łos Tucholski", 

kata.ickie organizacje G rudzią­
dza Wj stąpiły do oJpow.edtiich  
wiedz państwowych se *kargą na 
kierowniku szkoły powszechnej w  
Grudziądzu, W ierzyńskiego, Któ­
ry w wystąp.eniach publtczynch 
szydzi z Celigii katolickiej. Po ­
dobnych wystąpień dopuszczają  
się row n .e l niektórzy jego towa­
rzysze ideowi.

Podwyżki p*ac
we W .os ech

M E D J O L a N, 1. 12. N a  Skutek 
porozumienia pomiędzy m inister­
stwem prasy i rrop  ag,: 'y, a 
zw iązŁ '*-! w ydaw ców  dzienników  
i syndykatem dziennikarz} wloa- 
kich, pensje dziennikarzy zostały 
podniesione od 6 do 10 procent.

mmmammammmmm— m— mmmmmmm

Za zł. 2.30 p o ż y t e k  i w y g o d ę
Pożytkiem dla każdego jest czy tr nie „ A B C  -  N ow in  todzi n 

n/ch"
W ygodą jest otrzym ywanie pisma do domu rano, przed w y j­

ściem do pracy.
„A B C ” taprenumnro vać można w Kantorze A l. Jerozolimskie 3a 

osobiście, pisemnie lub telefonicznie 7.27.33 i 809.33.

6 ) tworzenia różnych spółek, 
zasobnych w  kapitały, lub m ogą­
cych dać odpowiednie gw arancje  
materialne, celem przejęcia re­
prezentacji firm zagraircznych, 
znajdujących się obecnie w  rę ­
kach żydowskich.

„Lewi&LT’ m\ sie tft skoku
o pod *yż ke -cen towaruw przemysłuw^ch

Uic można dc tego ucp !ś; t,
Jeżeli chodzi o inwestycje, toOd daw La ju ż  krążą pogłoski, 

ze pomiędzy „Lew iatailem ", re­
prezentującym interesy wielkiego  
przemysłu, a  ministrem skarbu, 
Kwiatkowsk.ii - istnieje pewne

« 3 1 u m  ( i ^ e a p i n c i  ą  ś ł ą
Zakaz strajków we Francji

I usta a kagańcowa dla pr*sy
PżłRYfc. 1. 12. —  Gabinet LcO- 

na B lu m . przedkłada dziś parła  
mentowi dw a doniosłe prejekty  
-usiawodaweze, t  których jeden  
dotyczy zaostrzenia przepisów  
ustawy prasowej, a drugi przy­
musowego arbitrażu w  konflik ­
tach pracy. Dookoła obu tych za­
gadnień tóuzą Ślę Od "* dłuższego 
ciasu  zacięte spory, Poza tym 
rząa opracow uje i zamierza W naj 
bliższym czasie przedstaw ić par­
lamentowi 3-ui projekt ustawy, 
która być może wyw oła jaszcze  
więcaj SporoW i walk.

Itstawa ta dotyczy legalności

większości robotników danej fa ­
bryki. W szystkie inne strajty bę­
dą uważane za nielegalne

Dyskusja nad ustaw ą prasow ą  
nabiera w  związku e tragicznym  
zgonem m inistra Salengro Spe­
cjalnego znacienia i będzie się 
toczyła pod Znakiem zdecydowa­
nej opozycji umiarkowanych i 
konserwatywnych kół, które w i­
dzą w projekcie rządowym  łńebts 
pieczeńatWo d la wolności prasy. 
Pomimo opozycji csłej prasy p ra ­
w icowej i jakkolw iek w  kołach 
radykalnych nie ma jedności co 

strajków j uznaje za prawom ocne ' dr tekstc nowej ustawy, pr*. *#- 
ty lk » te strajk i które zostaną cie rządowego projektu zdaje się 
proklam owane na mocy uchwały > L it u lega w ąTpl'T  Cl.

Strojk prbtestacyiny górników
narażonych na n ebezpłeczeństwo życia

na kopalm
t t ra jk  okupacyjny na kopalni 

„W ujwk" w Brynow ie obją ł ręba­
czy i ładowaczy oadziaiu II 1 V I 
na poziomu 300 i 600 m Delega­
cja strajkujących przedstaw iła w  
biurze kopalni sw oje żądania, 
które spisane i przetlano do w ia  
dcmości zarządu. Robotnicy żalą  
się na eamowólne stosowanie 
akordów be u w z g ię d w n ia  obo­
w iązujących w  tej mierze przepi­
sów par. 23 porządku pracy i 
wnoszą przeciwko temu pro iest. 
Robotnicy żądają odpow .edn1 go 
wynagrodzenia w pottaci dodat- 
ku  specjalnego a . trudy i gro*ą- 
ce im niebezpieczeństwo.

Dla zwiększenia bezpieczeństwa 
roboinicy aom agają się obsadze­
nia fila rów  przez 4 rębaczy, a ob 
sługi chodnika po 3 górników. 
Dalej robotnicy -eKarżą się ba  
brak powietrza w  podziemiach i 
nieodpowiednie działania wenty­

lacji oraz na wysoką temperatu 
rę w  niektórych m iejscacn pra­
cy, dochodzącą do 80 st. plus. 
W zyw ają  władze bezpieczeństwa 
do przeprowadzenia inspekcji na 
tych oddziałach, gdyś zachodzi 
tem n.eoezpieczeństwo utraty ży­
cia prżeż zawalanie Się chodni­
ków, o ra ł dostawy drzewa do o- 
budowy bliżej m iejsc pracy i 
częstszej dostawy zimnej wody do 
picia, tw łaszczŁ w  m iejsca szcze­
gólnie gorące Poza tym robotni­
cy żalą si# na złe obchodzenie się 
aozorcćw l robotnikami.

Jak się obecnie okazuje, g łów ­
nym impulsem do wybuentt strap  
ku była niedawna katastrofa za­
walenia się chudńika, fedZie pod 
gruzami znalazło śmierć dwóch 
robotników a Jeaen odniósł cięż­
kie rany 1 przebywa w szpitalu. 
Przebieg strajku jo it  nupełnie 
spokojny.

porozumienia w  spraw ie cen to­
w arów  przemysłowych. W idocz­
ni# rezultaty kazaiy na siebie Zbyt 
aługo cżezać, gdyż w ielki prze­
mysł zaczyna już jaw n ie  dopomi­
nać się o podwyższenie cen wyro­
bów przemysłowych, m otywując  
to koniecznością inwestycji w  • 
wielkim przemyśle, j N a  łamach  
„Czasu" czytamy: ”  ! 1 j
- „W  całym naszym przemyśle 

surowcowym, z węglowym  i że­
laznym na czele, a me mniej tak­
że w  w ielu działach przemysłu i 
przetwórczego oraz rolnictwie 
istnieje p raw dziVy  głód m westy- 
cyj l z niec.arpliwością wyczeku­
je się możliwości jego  zaspokoje- 
n ia £  , |

Kapitaliści crekają Więc na : j
„Zmianę polityki cefl w  stosuń- 

hil do przem ysłowców, objętych  
urzędową reglam entacją cen, u- i 
mozliWia'ąc osiąganie pewnych  
nadwyżek finansowych, które by 
mogły itzy  nawet m usiały być 
przeznaczone na podjęcie robót 
inwestycyjnych". '

Prócz podwyżki Cen, kapitaliś­
ci dom agają się również zastoso­
w ania do inwestycyj przemysło­
wych tych samych ulg, które sto­
sowano wubbc przemysłu budow­
lanego, Jak wiadomo, w  przemyś­
le budowlanym  ulgi te daty taKi 
rezultat, ze przy zręcznym pro­
wadzeniu budowy można mieć go 
prosta cały dom za darmo.

najskutecznieiszym sposobem w y­
szukania pieniędzy na te cele, bę­
dzie ograniczenie wysok.ch za­
robków prezesów rad nadzorczych  
; najrozmaitszych „rzeczoznaw­
ców " i speców od w ielkiego prze- 

; mysłu Z  tego źiód ła w  przeciągu  

. n u a n c  .

!X-ty kupon WiŁLKIEGU  
KONKURSU nagróo AbC

Wyciąć i zachować!

krótkiego stosunkowo cznau, moż 
naby otrzymać tak poważne su ­
my, że zaspokoiłyby one „glod  
inw estycji", na który cierpi tak  
bardzo „Lew łatan ". Podwyższenie 
cen towarow  przemysłowych jest  
dzisiaj w Polsce całkowicie hit. 
do pomyślenia, gdyż wyroby prze­
mysłu i tak są u nas znacznie  
droższe, aniżeli na zachodzie Eu­
ropy. Zw ieianie nożyc cen, o któ­
rym tak w iele się mówiło, nastę­
puje u nas Darazo wolno, a w  dal 
szym ciągu sytuacja jeszcze wy­
raźnie jest na niekorzyść produ­
centów ro ln ,:czych.

Kto w  to u w ie r z y ?
P .  C z e c h o w i c ?  j a k o  „ n z r o d i w y  r a o y k a ł ”

N  e z w y K ł y  w yp u d e fc  ś m  erci
wskutek uderzenia gałązką

W e WSł W rząca  W ielka, gminy I miedzy btarą gruszę, n* której 
Czołowo, powiatu polskiegoi zda-1 '.awieszony był obrazeK M .lk i Bo-

B. m inister Czechowicz, który 
w  ewuim czasie był orgam zato- 
tem t. zw. „Polsk iej P a rtii R a­
dykalnej", W a obecnie utworzyć 
nową organ izację polityczna pod 
nazv.a „Polskiej Partit Narodo­
wo -  Rauykalnej".

I
P rogram  tego nowego ugrupo­

w an ia  ma być tak pomyślany, a-

by można je  było później wtło  
czyć w  rmny obozu płk. K ocr.

JaK widać, jesl moda na pro­
gram y radykalne. Tylko, te apołe 
cteństwo ju ż  za bardzo Orientuje 
s.ę, jak i radykalizm  w  dzisiejszej 
f>jluacji Polski jest potrzebny, c. 
jak i etanowi tylko blagę i wygod­
ny paravTanik dia starych i prze- 
żvtycn haseł.

Molokania gietd warszawslikh
G iŁ Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

l?!S

rzyl się niezwykły wypadek. Je­
den i  gospodarzy, meiaKi Stasiak, 
zam .erzał wyaopać rosnącą na

Kraków z?ku6lł
cbfdzy cd Augustiśtnjw
Gm ina m. K rakow a zakuniła u 

antylrwariusZa Aoraliam a s t ig -  
litza 13 obrazów średniowiecz­
nych malarzy, które Stiglitz nabył 
od zakonu Augustianów  Obrazy  
te powiększa ooiory Muzeum  N a- 
rodo-wego w  Krakowie. Jest rze­
czą niezrozum iałą, dlaczego w 
tym wypadku pośrednikittn mię­
dzy Zakonem a gm iną Krakowa  
jest żyd.

akiej. W  czasie pracy z wierz  
huisa drzewa ooerw ała się mała 

gałązka, która spadła na głowę  
Stasiaka, zabijając go na miejaću. 
W ypadek ten W ywołał wielkie 
wrażenie wśród okolicznej ludno­
ści.

Areszt za grą
na leterii zagranicznej

Sąd grodzki w  Inow rocław iu  
skazał ziemianina K arola Linden- 
berga z L ip ia  pod Inowrocławiem  
na 200 zł. grzywny i tydzień bez 
względnego aresztu za udowod­
nioną sta ł4  grę n: loterii zagra ­
nicznej od 1926 roku-

Der.Izy: Holandia 2f3.y}, Berlin 
(sprzedaż 212.78,, kupno 211 94), BrU 
kacia 89.45, Gdańsk (sprzedaż 100.20 
kupno 99.80), Kopenhaga 116.30, Hel 
amgfors (oprzeuaż I i  ..‘ht, kupne 
11 43), Uor.dyn 2o.0E, No>ey Jork 
5.30%, riowy Jork (kabsl) 6.30%, 
Oslo 130.8C Paryż 24 .8, P laga  
18.78, SztOKłloim 154.23, Zuryi.il 
121,95.

Papiery piocentowe: 7% poż. sta­
bilizacyjna (1.000 i 600 do1- | 475.00 
tup on od doi. l.Ouu zł. (w.2o, 3 Vc 
poż. prem. inwest. I em. o,,U0, 11
oia 68,00, 47* państw, po., premio 
wa dolarowa 46.63 — 46.50, 6/0 Kon 
wersyjna 6r.7b, 6% poż .dolar. 67,60
—  69.00 —  67.00 (i* proc.), 8%  L. 
2. Tow. kred. przem. poisk. funt, 
91,00 'w  proej, 4 i pół pr. L. 2- 
ziemsKie seria V 48.75, P% L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 64.38 •— 62.76
— b».38 (dr ibrte) '4.38, 6% L. Z 
Łodz'- (1933 r.) 48.63 —  49.00 <~ 
48.19-

Akcje: tank Polski 109.00 —  
109.50, Warsz. Tow. fah i, cukru 
30 00, Lilpop 14.59 —  J4.26, - Ostro­
wiec 28.50, Starachowice 86.00.

W  obrotach prywatnych: 4% poż. 
kuHaolidacyjna (grubsse) 6i.75 —  
51.25 (drobne) 50.25 — 49.75, 3% 
renta Ziemska (1.000 ) 61.63, pożycz 
Ki dularowe: 3 proc. poż. * r 1925 
(Dillunowuka) 72.50 •— 71.50— 71.75,

(w  proc.;, fi%  po*, śląjku 62.00 —- 
ol.2t —  6L63, (w  proc.), 7%  poL 
m Warszawy (Magistrat) 6*.00 —- 
60.50 —  61.00 (w  proc.).

GiERDA ZUOZGWA
Pszenica jednollM 23.26 — 25.76* 

pszenica zbiorowa 24.26 — 24.75, ży­
tu eksportowe 19.00 Syto 1 st*
19.00 —  15.25, żyto IJ st. 18 ,7* —  
1P.OO owies eksportowy ‘ io.7f -—
17.00. owies I st. 16,25 —  16.76, o- 
wies II st 15.75 — lu.25; jętzm.ęń 
browarny 35.75 -  20.75, lęezn ®n l
st. 21,75 -  22.25, jęczn.ień ll st.
21.00 —■ 22 00. lęczmień III st. 17.00—  
I9.5U, yrucli polnv 2I.0C — 22.00, 
gruch Victor;a 28.00 — 30.00; wyka 
1 ‘i.UU -  iS.nii peluszka l!i5U — 
21.50, łubin niebieski 8 00 —  C.00, łu­
bin żoity 13 00 —• 13.5u; rzepak zimo­
wy i letni n4.00 — 45 00 mąza pszeti
na I gat. 42.00 — 41)1)0, mgka psztti-
r.a II gaf 40 50 — 41 50; masa żytnia
I gat 410.0 —  42.00, mąkii pszen­
na 11 gat. 89.50—40.50, mąka żytnia 
ga* 2/.50 -  2x.SU. otręby pszenne

— 13.5C, otręby żytnie 12.25 —  
1275, mak toenieski ?t iO-TŚOo, ko- 
niczjTiu czerwona b. kan 65 99 —
190.00, koniczyna Czerwona b. kttfu- 
o Czyst. 97 proc. 115.00 —  1*5.00, Ho 
niczyna bima 90.00 — 110,00, kdćliy 
lniane 20.00 —  20.50, żj mmifiki JlĆal 
nS 8.60 —  4.00 Ogólny obrót 2891. 
Żyto 626. Usposobienie stale,

M CWAŁ WSZERAO 6 3 )  !

PU!.II n  EZES i s-u
Fawieśó cfaycza.owA

•— Chodź, żabuw im y się jeszcze  trochę. N in e lte  dopyty- 
w a ia  się o ciebie...

T u raw sk i m achnął ręką.
—  Mani ju ż  dosyt Lego całego P a r j ’za. Judf.
P o sz li jedn ak  N in ette  om al, ze n ie k rzyk n ę ła  z «  zd z i­

w ien ia
—  Co panu jest? !
—  W yp a d ek  au tom obilow y...
O b ję ła  go  za  szy ję  i poca łow ała , zustaw iw szy nn b ladym  

policzku  czerw on e ślatły p o n n d k i do ust. T u raw sk iego , nie 
w iadom o d laczego, opanow ał n an ro j sentym entalny.

N a  drugi dzień  żegnano go na dwureu. A ż  du gran icy n ie­
m ieck ie j jecha ł pod op ieką  agem a po licy jn ego  P o lem  p rze­
ja zd  p rze - N iem cy  1 Po lska. W  Zbąszyniu  czu- się zupełn ie 
bezp ieczn ie, w  Poznan iu  row m eż, dop iero  w  Kaliszu , zob a­
czyw szy p ierw szych  żydów , zacisnał zcbv.

—  P o czek a jc ie ! —  pogroz ił im  pięścią, tą sa m ą , którą 
W P a ry żu  p o zd ra w ia ł „tow  a rzyszy ".

X X I I I  

A n io łk ó w  n a  r a d a  b y ła  tu v ii2p d * łe .  Jaka  sp o tk a ła  o b y w a ­

te lkę P o laczków n ę. P ło ż y ła  sobie, ża  oprawa aresztow an ia  
r.b fo rtu n n e j pani?’  , nab ierze rozgłosu  ż p  j ą  skom prom itu je, 
um ceslw i, zgubi Że należy w e w łaśc iw ym  św ietle  przedsta­
w ić  tę spraw ę, od p ow ied n io  ch w ilę  w yzyskać, sprytn ie na­
dać pożądany k ierunek i ryw*alka przestan ie być n iebez­
pieczna. W  tym celu  jech a ła  do p rezesow e j. Z  rozm ysłem  też 
c iągnęła  lam  z sobą og łu p ia łego , zak łopotanego  i  posłuszne­
go sobie K rów kę.

—  N iech  ch łopak dow ie  się, co  za jedn a  jest ta k rym ina- 
listka, ta św iętoszka  z d iab łem  za  skorą, fiond ra !... —  m y­
ślała sobie panna A n io łków na.

—  N iech  się m agister przestan ie łudzić  co do tej osoby. 
N iech  zrozum ie, że ta ła jza , śc ierka  jedna , w yw łok a  i szan- 
trapa w  k rym in a le  zgn ije  i n ie m oże się ze mną rów nać. Bo 
ja  się W aw antury nie w d a ję  i m ężuw i k łopo tów  ani zgryzot 
sp raw iać n ic będę. M ó j m agister będr*‘ e, n .ój, m ó j! „Pan i 
m agistrow a Krowko** —-■ nazw ała  się \n io łków n a  w  m yśli. 
T o  w ca le  n ipżle brzm i. „P a n i magistrowm*'...

T a k  m yśla ła  A n io łk ów n a , la k ic  m arzen ia  ko łysa ła  
w  an lo łk ow sk ie j duszy aż ją  w strząs nagły  i aksówfki i ude­
rzen ie g łow ą  o ram ę tylnego ok ienka, w róc im  do rzoczyw  - 
stośći. Spo jrza ła  wręc na siedzącego obok  K rów k ę  i nagle 
l M  n an ływ  czu łości poczu ła  dr tego sk rtm in eg i ch łopaka 
w  sw ym  SfefćU pan ieńskim , że aż w estchnęła % duszy

—  Ja bardzo  przepraszam  —  m ru knął pan e rów k o .
—  Proszę bardzo  —  ro zp łyn ę ła  się w  słodk im  uśmiechu 

pannś. A n io łU ów na i przysunąw szy s ’ ę b lisko, ś p i c z a s fv m  
k o l a n e m  p r z y l g n ę ł a  do uaa p a n a  K rów k i

M agister naskoczy ł p rzerażon y w  kąt siedzen ia  i  jęk n ą ł 
z wielką -— „Ja berdzo piztpMfcza»»-fc

—  A le ż  pan ie m agistrze, n ic m e szkodzi, —  rzu ciła  mu 
ukarm inow an ym i w a rgam i.— I  na d ow ód  czego, s iln ie j 
i śm ie le j p rzyc isnęła  sw e ko lano do m ag istersk iego  d rżą ­
cego  uda.

M agister p łon ił się i przeprasza ł, p rób o w a ł usunąć się 
przed  nacisk iem  tej sunej nogi, a le  m ia ł za  sobą ty lko  ścia­
nę i ani odrob in y w o ln ego  m iejsca. S ied z ia ł w ięc zrezygn o­
w any i p rzyg ląd a ł się jed n ym  ok iem  zab iegom  agresyw nej 
panny. A je j lak się u roczym  w yd a ł ten b iedny, zak łop o ta ­
ny i zap łon iony K rów k o , żc nagłym  ruchem  w yc iągn ęła  d łoń  
i ję ła  nią g ładzić  po twardy i c zo le  strw ożon ego  h ictlo jdę.

K fó w k o  odsu w ał głowię, p rzep rasza ł i n aw p o ł p rzy tom ­
nym  w zrok iem  o litość b łagał, ale je j n ie zna la z ł w  pan ień­
skim , rozhuśtanym  sercu. O parł w ięc  g łow ę  o poręcz s iedze­
nia i z dna duszy jęk n ą ł znow u  sw o je : „J a  bardzo  p rze­
praszam**...

B rzm ia ło  to. jak  w o łan ie  o pom oc, ale je  inacze j m usia­
ła  zrozum ieć p rzedsięb io rcza  panna, bo nachy liw szy  się, ca ­
ła  p r z y l g n ę ł a  ustami do je g o  ust.

1 K rów ko , K row k o  - n iedo jda . K rów k o  - głupek , K ró w ­
ko N ieśm ia ły  od n a la z ł na dn ie b o ja ż liw o j duszy i w y zw o lił  
w  sobie na ch w ilę  m ężczyznę.

M ruknął b o jow o  i w y zyw a ją co : „A ch , panno A n !...“  —  
i u chw yciw szy n iezdarn ie  g łow ę  A n io łL ów n y , ca ło w a ł zapa­
m ięta le  i W ca le do rzeczy  u karm inow ane w a rg i tak długo, 
az się taksów ka za trzym ała  przed  dom em  prezesow ej.

—  Jak pan m ógł, m a g is trze ! Co pan sobie o  tan ie pom y­
śli, ja k  pac  śm ia ł korzystać i  m o je j bezbronności pan ie 
K rów k o  1 w yrzu ca ła  te ia z  z  y e b ie  oburzona A n io łk ów n a .

ł D . c, n .)


